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2 listów do Redakcji
P. inżynier Maicżtwskj z Kazimie­
rza przesłał do ' „Kroniki* na­
stępujący list:

Wielebny ks. Proboszozu! ' 
Uprzejmie prosię o ła- 

kawe umieszczenie w „Kro- 
sice Parafj^lnej" poniższych 
nar u słów: ...

W ychodząc już wkrótce 
z W arszaw skiego Towarzys­
twa— tą drogą chciałbym se r­
decznie pożegnać mych prze­
łożonych, Kolegów i współ­
pracowników. a jednocześnie 
podziękować Im ..wszystkim 
za życzliwość, jaka mnie da­
rzyli przqz cały czas mojej 
pracy na kop. „Kazimierz".

Chciałbym również.- po­
żegnam i, złożyć sęrdeczue po­
dziękowanie W  P. Doktorowi 
M. Bogąckiemu. za jego ży-v 
czliwpąć i znakomitą fachową 
wiedzę, j.akiejpigdy nie,szezę- 
dził w stosunku do mpie i do 
mej rodziny.

W  końcu pozwolę sobie 
pożegnać serdecznie W ieleb­
nego jts. Proboszcza^ którego 
duszpasterska ,i obywatelska 
praęą zawsze budziła we mnie 
głęboki podziw i -uznanie.

Załączoną sumę prosiłbym 
uprzejmie o przeznaczenie na 
Ochronkę ną Zawodziu.

„Szczęść Boże"
* V7 Wł. Marczewski

Tracimy osobę uspołecznioną.
fm o- *'

P. inż. Marczewski włyrótce 
opuszcza nasz teren, prze- ., 
chodząc na stanowisko Za­
wiadowcy kop. „Flora"

Z konieczności ittusimy 
pożegnać W . Szanow. Pana' 
Inżyniera, zaznaczając 'przy- ' 
tem, że społeczeństwo miej­
scow e tract w osobie p. inż. 
M arczewskiego jednostkę tf- 
społccznioną, która była cen­
nym nabytkiem naszego kącP  
ka Zagłębiowskiego.

Widzieliśmy p. inż. Mar­
czewskiego niejednokrotnie 
przy pracy społecznej— wktó- ' 
rą wkładał całą swą duszę 
swój zmysł organizacyjny i 
talent krasomówczy,, jakim 
bogato został wyposażony 
przez Boga.

Mamy jednak nadzieję 
niepłonną,, że blizkie są ­
siedztwo z kop. „Flora"  
pozwoli n a m  kontynuować 
pracę społeczną w dalszym, 
ciągu.

Na pożegnanie racz przy­
jąć W . Szan P. Inżynierze 
od redakcji YKrońiki“ serj 
deczne życzenia owocnej 
pracy .na nowem stanowisku . 
i to pracy mietylko cżysło 
zawodowej, ale i społecznej

—  jaką rozsnuwałeś około 
siebie-na naszym teren ie--  

Z całego serća  ślemy 
„Szczęśc Boże"

Podziękowanie.
W  imieniu dzieći z pchrón- 

ki na Zawodziu rećłakcja 
„Kroniki"' składa serdeczne 
„Bóg zapłać" p. inż. ‘ Mar- 
czewskictnu za złóżone W re­
dakcji 200  zł. na cele chronki:

Błogosławieństwo praty.
Dnia 5' Śierpnia zó^fcłem 

wezwany do choiego rfś' G ra-’ 
bocirt. Po wyspowiadaniu i ea- 
opatrzeniu chorpgr. miałertt moż­
ność porozmawiania z tniesz 
kańcami Kamienic. <

Zauważyłem ogromną 
zmianę na lepsze co do wyglądu 
zewnętrznego. ‘ r *v.

Przed rokiem jeszcze, przy­
jeżdżając do Kamienic —* spo­
tykało „ię ludzi, na których' nie 
możne- hyło patrzeć bez szcze­
rego-współczucia. Były to istne 
głodomory— z oczami błędnemi 
i wypiekatoii na twarzy.

Obecm e sytuacja dużo lepsza. 
Odkąd ludzie pracująma wszys­
tkie dniówk-i, wygląd ładzi i ogól­
ny nastrój znacznie się popraw


